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LONDYN. —-  D n ia  29 g r u d n ia . —  Z powoda małego 
dowozu j zboże ma odbyt ty lko  na potrzeby miejscowe. 
W cenach i w opłacie celnej ? bez odmiany.

GDAŃSK. —  D jiia  5 s ty c zn ia . —  W  handlu  zbożowym 
najzupełnie jsza panuje c isza , a lubo dowóz Indowy b y ł  
bardzo m ały ,  ceny zaledwie utrzymać się riiogą, i nie masz 
wątpliwości że znacznie spadną, gdy z powodu dobrej san- 
nej drogi dowiezą z okolicy zboże. ■ Obecnie p łacą  za do­
b rą  128-fńt.  wysokopstrokatą pszenicę 380 do 390 FI. 
( 2 6 r£ do 2 7 |  z łp .  za k o r z e c ) ;  za czcrwonopstrokatą i 
ps trokatą  126 do 129-fnt. po 2 4 0 ,  300 do 340 11. Za 
żyto 118"do 124fnt.  p ru sk ie  150 do 175 F I . ;  za jęczmień 
102 do 108-funtowy, 115 do 135 F I . ;  za owies 80 do 90 
F I . ;  za grocli b ia ły  150 do ISO FI. Wszystko rachując 
ła sz t  po 60 szefli.

,W ciągu roku  1829 wywieziono ztąd: pszenicy  29,687; 
żyta  7 5 7 5 ;  jęczmienia 646; owsa 89 0 ;  grocliu 275 ła- 
sztów.. —  Na składach znajduje się jeszcze : pszenicy 9436; 
żyta 3358 ; jęczmienia 418; owsa 1097; grochu 1.97 ła -  
sztów.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE.

D a ls zy  c iąg  cen na  p ism a  p er jo c lyezn e  p r z e z  D yrekc je  
je n e ra ln ą  p o cz t n a  rok  1830 ustanow ionych .

I I I .  N iem ie ck ie .
R o czn ie . St. P e te rsb u rg e r  Zeilung z łp .  150. —  Se- 

n a t s - Naehrichten z łp .  80. — Jenaische L i t te ra tu r  Zeitung

(*) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej gr. 6 |

złp . 80. — Jena ischeE rganzungsB la te r  z łp .  40. —  Gottin- 
gische gelehrte Anzeigen z łp .  80. —  L itte ra tu r-Ze itung  
flir Deutschlands Volkslehrer  z łp .  36. •— Goselschaftcr 
von Gubitz z łp .  72. —  S alzburger  Medicinisch chirurgi-  
sche Zeituno- z łp .  100. —  Archiv d e r  deutschen Land- 
wirthschaft,  von Pohl zł. 50. —  T hae rs  Móglinische An- 
nalen der  Landwirthschaft z ł .  40. —■ Ilufelands Jou rna l  
der  Heilkunde z ł .  60. —  Suplemenls Ileft zu H eilkunde 
z ł .  15. —• Annalen der  Phisik zł .  90. —  Dinglers Po- 
litechniscbes Jo u rn a l  zł .  120. —  Zeitschrift fu r  Kriegswis- 
senschaft zł. 60. —  Journal der  Land und Seeie isen  z ł .  
72. —  Hallische L itteratur  Zeitung zł. 80. —  Hallische 
E ra an z u n g sb la t te r  zł .  40. —  Oekonomische IN eu igkeilen  
von Andree z ł .  100. —  Algemeine Garten - Zeitung z ł .  
40. —  Scblesische Landwirthschaftliche Monathshrift z ł .  
38. —  B erliner  Ilandliings Zeitung zł.  60 .  —• L eipz iger  
Moden-Zeitung zł. 100. —  Universal Register zu Hufe­
lands Journal z ł .  15. —  GcslereichischeM ilita irische Zeit­
schrift z ł .  100.

P ó łro c zn ie . Wiener I lo f  Zeitschrift f l ir  Krinste, L itte­
ra tu r  und Moden zł. 90. —  N u rn b e rg e r  l land lungs  Zei- 
tung zł.  50. —• Leipziger  Zeitung zł .  60. —  Abend-Zei- 
tung zł .  70. —  Polizeiliche Beitrage z ł .  20. —  Jagd 
und° Forstneu igkeiten  zł.  30. —  Preussische Geselzsam- 
Jung z ł .  15. —  Kunst und Geiverbsblatt z ł .  24. —  Schnee 
Land und Ilauswirth z ł .  24. —  D e r  Religions F re u n d  zł.
36. __  B e rl in e r  Schnell-Post zł .  60. —  Leipziger M usi.
kalischc Zeitung zł.  50. —  B erliner  Cours Bericht,  (raz w 
tydzień) zł.  24. —  B erliner  Cours Bericht (dwa razy w ty ­
dzień) zł.  48. —  B erliner  Cours Bericht ( trzy  razy w ty ­
dzień) zł. 72. —  Rheini§clie l land lungs Zeitung zł.  30 — .
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E o s  f u r  L i t e r a t u r  u n d  K u n s t  z ł .  5 0 . —  F e i e r s t u n d e n  
^ e i t s c h r i f t  z ł .  30.  —  Gour s  Ueber s i ch t  von Ph i l ip sbo rn  
z ł .  15.

K w a rta ln ie . H a m b u r g e r  Co r r e s p on de n t  z ł -  24 .  —— 
H a m b u r g e r  C o r r e s p o n d e n t  na lep szym p a p i e r z e  z ł .  30 .—  
B e r l i n e r  Voss  z ł .  24 .  ■—  Ber l i n e r  I l au d e  zł .  24 .  —  B e r ­
l i n e r  Haude  na l ep sz ym papi er ze  z ł .  30.  —  B e r l i n e r  
Staats  - Ze i t ung  z ł .  24.  —  H a m b u rg e r  Bó rsen l is t e  z ł  40 .—  
Mi l i ta i r isches  Wochenbl a l t  z ł .  8. —  B re s l a u e r  Ze i t un g  zł .  
2 4 .  —  B eo bac h t e r  an de r  Spree  z ł .  12.  — • F r a n k f u r t e r  
O b e r  - pos t  - Aints Ze i t ung  z ł .  24.  —  P o s n e r  Ze i t ung  zł .  
24 .  —  Kbn igs be r ge r  Ze i t ung  z ł .  18.  ■—  A m s t e r d a m e r  Al- 
geme ines  Handelsbl a t . z ł .  30. —  A ac hen e r  (S t ad t )  Ze i t ung  
z ł .  24.  —  Schles ische Ze i t ung  zł ,  2 4 ’

( D okończenie n a s tą p i.)

W iadomości Warszawskie.
—  Don ie ś l i śmy  j u ż  po p r ze d n i o  o zgonie  ś. p .  Teofi la Wo ­
lickiego a r cy*b i skupa  Gn ieźn i eńsk i ego  i Po zn ań sk i ego ,  o r ­
d e ru  ś. S tan .  i o r ł a  cze rwonego  kawaler a ,  c z ło n k a  T o w a ­
r zys twa  k r ó l .  wa rszawsk iego  p rzy j ac ió ł  n a u k .  Dz iś  u m i e ­
s z cza m y  opis ob rzędu  pog rzebowego  zw ło k  j ego,  don i e s io ­
n y  w Gazec i e  Poznańsk i e j .

„ Z  P oznan ia  dn ia  28 grudn ia  1S29.  —  P o  z e r w a ­
n iu  p r z e d  ośmio dniami  s ł odk i ch  związków z ży j ącym,  z e r ­
wane  dziś  zo s t a ły  os tatecznie  i bo le śn i e  związk i  ze z m a r ­
ł y m  dos to jnym męż em .  S mu tn a  zais te oktawa! lecz m i e ­
l i śmy p r zy na j mn i e j  poc i echę  k a rm ie n i a  m d ł y c h  oczu na-  
szych widok iem d rogi ch  s z czą tk ów  naszego na j s zan ow n i e j ­
szego , na jp r zewie l ebn i e j s zego  a r c y -pas t e r za .  Dz i ś  i te z 
p o s r o d  nas z n i k n ę ł y ,  aby zając mie j sce  w g robach p o p r z e ­
dn ik ó w  jogo ,  i sfac się nar eszc i e  ł u p e m  czasu,  k tó r y  wszel ­
k ą  wielkość z i emską  niszczy , ale za to p r z e s e ł a  pamięć  
p r a w dz i w ie  wie lk i ch  i s ł awnych  ludzi  do po tomnośc i ,  i p r z e ­
l e w a j ą  z s er c  w se r ca  nas t ępnych  poko l eń .  T e n  ża łobny  
i ż a ło sny  rozs tania  się o b rz ą d e k ,  o d b y ł  się w na s t ępu jący  m 
p o r z ą d k u ,  stosownie do og ło szonego  d r u k i e m  p rogra ina tu .  
D z i e ń  wczo ra j s zy  p r ze zna czo ny  b y ł  na expo r t ac jp  , d z i ­
siejszy na pog rz eb .  P ie rwszego  dnia  po z rob i en iu  wszel ­
k i ch  p r zy go t owa ń  p rog r ama te rn  p r ze p i s an yc h ,  z e b ra ł y  sie 
dos to jne  w ład ze  wo jskowe  i cywilne ma jąc  na czele  JO.  
x iązęcia  namies tn ika ,  k r ó l e w s k i e g o ,  o godzini e 4  z p o ł u ­
dn ia  na wielkiej  sali ,  gdzie  duchowieńs two tu t e js ze  i z a­
miejscowe odśpi ewa ło  ż a ło b n e  n i e szpo ry  p r z y  t r u m n i e  zga ­
s ł eg o  męża.  P o  uk oń czo ny ch  n i e szpo rach  i po u szykowa­
niu  się duchowieństwa w po rz ą d e k  p roces s jona lny ,  p r z e p r o ­
wadzone zos t ały s zanowne  zwłok i  jego do kościoła  M e ­
t ropol i ta l nego.  Za t r u rnńą  n ie s ioną pod baldachinem p rzez  
w ło śc i a n ,  mieszczan,  u r z ę dn ik ów ,  obywate l i  i duch ow nyc h  
po s t ępo wa ła  familja,  obywate le  i w ł a d ze  mające  na czele 
xiążęcia  Jure i namies tn ika .  Ca ł e  zg rom ad zen i e  wchodz iło  
do p i zy b y t k u  Pańsk i ego  w żalu g ł ę b o k i m  pog rą żon e :  g ł o ­
śne  ł k a n i a  m ię sz a ł y  się z j ęk l iw en n  dzwonów to n a m i . —  
Ś p ie w ane  p r ze z  duchowieństwo wiersze z p sa lmu  50  p r z e ­
p la t ane  b y ły  pos ępną  muzyką ,  która  t r u m n ę  p op r zed za ł a .  
Ko sc io ł  ok ry ty  god ł ami  śmierc i  i rzęs i s t em oświecony świa­
t ł e m  w po ł ą cz en i u  z u sz ykowanym w szpal er  w o j s k i e m ,  
-wspaniały i p rze r aża j ący  sp r awi ł  widok.  P o  z łoże n iu  t r u ­
m n y  na katafalku i zabran iu  miejsc p r zez  JO.  xiążecia n a ­
mies tnik, a, dostojną jego rodz inę  i inne  osoby,  powiedz ia ł  
J X .  Gajerowicz r e j e n t  ko nsys to r sk i ,  p roboszcz  k o m o r n i ­

cki ,  s t osowno do tej smu tne j  okol iczności  i go d ne  z m a r ł e ­
go a r cy - pa s t e r z a  ka zan i e  z f extu Z k ą d  i Pan z n im  i t.

R e gum  R ozdz. V I I I  w 7 .  P r z e p i s a n e  r y t u a ł e m  
h y m n y  odśp i ewane  p r z e z  duchowieńs two,  z akończy ły  p i e r ­
wszy a k t  pog rze bu .  D ru g i  r o zp oc zą ł  się dziś wigil jami d u ­
chowieńs twa  zak o nn eg o  i mszami  śś.  W czasie p r z ez n a ­
cz on ym ,  u tw o rz y ł o  wojsko s zpa l e r  a po odśpi ewaniu offi- 
cium  defunctorum  p r ze z  świeckie  duchowieńs two  J W. JX .  
Ost aszewsk i  opai  k la sz toru  X X .  Be ne dy k t y nó w  w L u b i ­
nie,  wyręcza j ąc  c ho ro w i t eg o  J W .  J X .  b i skupa  S i e m iń s k i e ­
go ko m in en d a t a r y j n eg o  opata tegoż k l a sz to ru ,  c e l e b ro wa ł  u-  
roczyscie  ms zą  świę t ą.  JO,  x i ąże  nami e s tn ik  z dos to jną  
swoją rodz iną ,  j e n e r a ło w ie ,  wielu u r zę d n i k ó w ,  i t. p.  zn a j ­
dowali  się na t ym o b r z ą d k u .  — Ork ie s t r a  z ł ożona  poczę -  
ści z ama to rów , k tó r zy  się do tej pos ługi  d ob r ow o ln i e  o- 
i l arowal i ,  w y k o n a ł a  bardzo  do b r ze  s ł aw ne  Requiem  M o - 
za fta ,  p o m im o  szkod l iwego  w p ły w u  jaki  tak p r z y k r e  m r o -  
zy na dęte  zwłaszcza  i n s t r um en t s  wywiera ją .  Po mszy  ś. 
m ia ł  kazan i e  JX .  Kolanowsk i  p roboszcz  kościoła  ś, W o j ­
ciecha z t ex tu  K a p ta n  w ielki który j a k  jasne na  niebie  
stonce św iec ił w kościele i  t. d . E cclesiaslyk  rozdz. 50 ,  
i odmalowa ł  zyw emi  ko lo r a mi  życie zm ar ł e g o .  Po  u r o ­
czystych k o n du k t ac h  i odśpi ewaniu  ostatniej  modl i twy p r ze z  
ce l eb ruj ącego ,  JYV. Ty.tus hrabia  Dz i a ły ńs k i  z ab rawszy  s t o­
sowne  miejsce p rzy  j edne j  z p i r amid  obok  katafa lku,  w t k l i ­
wym glos ie  k t ó r y  m u  ł z y  p r z e r y w a ł y ,  s k r e ś l i ł  w i e rn y  o- 
braz  życia i czynów zgas ł ego  dosto jnego  męża ,  p r z y j ac i e ­
la swego ,  i p oż e gn a ł  zw łoki  jego w imien iu  obywate l i  i 
prowincj i ,  l u  t e r az  na jsmu tni e j s za  na s t ąp i ł a  chwila .  T r u ­
mna  zdjęta  z ka t af a lku  zaniesiona zos tała  w po do bn ym  j a k  
podczas expo r t ac j i  sposobie  do kapl i cy  Najśw.  P a n n y ,  gdzie  
m ia ł a  byc z łoż on a  w  g robach  a r cy -b i sk up i ch .  Ta  p r z y ­
kra  d roga  zdawała  się być c i e r n i e m ' w y s ł a n a .  W y b i ł a  o- 
statnia godzina  rozs t an i a  się : j ę k  dzwonów mię sza ł  się z 
p łaczem i ł k a n i e m  k r ew ny ch  i p r zy j a c ió ł  z m a r ł e g o ,  k a ­
p ł an ów  poz bawionych  znowu o j c a , ' s ł u g ,  k tó r zy  ut raci l i  
do b rego  p a n a ,  mn ó s t w a  ubogich k tó rych  b y ł  d o b ro c z y ń ­
cą.  Chwi la o k ro p n a  , chwi la  r ozs tania  się na zawsze z 
d rog i emi  s zczą tkami  t e g o ,  z k tóryrp  tak p r z y j e m n i e  by ło  
ob cowac ,  na k to r ego  z r ozkoszą  się po z i e r a ło ,  k tó r y  k a ­
żdemu  przy jac i e l ski ch  r ad  udz i e l a ł ,  w k tó r ego  sercu n igdy  
zd ra d a  nie p o s ta ła ,  k t ó r y  w p rzychy lnych  rów n ie  j a k  w 
n i echę tnych sobi e umy s ł ach  u m i a ł  wzbudzać  a raczej  n a ­
kazywać  dla s iebie  u s za no w a n i e ,  którego ścieszki. życia  
zawsze b y ły  równe , k t ó r y  odznaczaj ąc  się w na jwyższym 
s topn iu  duc hem  to l erancj i  daw a ł  bezp r ze s t an n i e  p i ę k n y  1 

godny  na ś l adowan ia  p r z y k ł a d  ch rze śc jańsk i e j  j e dn oś c i ,  s t a .  
rając s i ę ,  aby wszyscy na k tó rych  s t a ł  c z e l e ,  zachow ali 
jedność ducha w zw iązce p o k o ju , k t óry  uzb ro jon y  zawsze 
w cnoty  ch rz e ś c j a ńsk i e ,  j ako  dobry zo łn ierz  Chrystusowy ,  
nie ba ł  się tych,  co to naciąga ją  łu k  i  p r zy k ła d a ją  strza - 
łq  su’ą na cienciwg aby strze la li w ciem ności na p r a ­
wych se rca , k t ó r y  nie  pod p i su j ącym t y l k o ,  lecz na jw ię ­
cej w ła s ną  r ę k ą  p is zącym b y ł  wa lecznym kościoła  u- 
r z ę d n i k i e m ,  k to r e g o  se r ce  wy łączn i e  p r aw ie  za jmo wa ł  
i n t e r e s  kościo ł a  i po dw ład n yc h  j e g o ,  k t ó r e m u  n a jp r z y ­
j e m n i e j s zą  r o z r y w k ą  by ła  praca ,  a lej sani s z u k a ł  w u-  
r z ędow an iu ,  r ów n ie  j a k  nag rody  w p r ze k o n a n i u  o najściś le j ,  
s z em obowiązkow swoich d o pe łn i e n i u  , k t ó r y  na jw ięk sz em  
tchnąc  do na uk  p r z yw iązan i em s t a r a ł  się szczególnie j  w 
ludziach , w k tó r ych  u p a t r y w a ł  ta l en t ,  podwa jać  do n ich  
zapał ;  k tó ry  b y ł  d o b r y m  dla wszys tkich ,  a z ł y m  dla  tych
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tylko k tó r ych  chciał'  dob rem i  uc zy n i ć ;  s ł o d e m ,  k tó ry  
w sz ys tk i c h  s zcze r ze  kocha ł ,  dopók i  go ożywiał  duch ,  co 
n ie s te ty  t ak  wcześnie  p r z e n i ó s ł  się za b r a m y  t a jnego wie- 
cznos'ci mieszkani a.  W tej to mą wie chwili dreszcz ś m i e r ­
t e l nym  p rz e j m o w a ł  z imn em tych  wszystkich , k t ó r zy  go 
kochal i ,  k tór zy  jego  p rzy j aźn i  doznawal i ,  k t ó r zy  się wzglę­
dami  jego zaszczycal i ,  zgoł a  k tó r z y  umi e j ą  czuć  s t r a t ę ,  
j aką  k ra j ,  ko śc io ł ,  k a p ł a n ,  obywatel ,  mieszczanin i c h ł o ­
pek  w zgonie  j e go  pon iós ł .  K ra j ącym ser ca  b y ł  widok 
rozs tawania  się s i ążec ia ,  obywatela ,  mie szczan ina ,  c h ł o p ­
ka  bogatego i ubogiego ł a z a r za  i ż eb rak a ,  z śmier t ólne-  
m i  s zczą tkami  tego,  k tó ry ,  t ak  d rogim  b y ł  s e r com naszym,  
a k tó r ego  sz l achetne  dz ie ł a  w naszej  i w naszych p o t o m ­
ków pamięc i  żyć będą .  Aby mieć  po n im podpada jącą  
pod  z m y s ły  pamią tkę ,  obywa te le  i inni  m ie szkańcy ,  aż do 
os t atni ego b iedaka ,  podar l i  i r ozeb ra l i  dekorac j e  katafal­
ku .  Po spuszczen iu  drogi ch  zw ło k  do g robu  rozdawano j a ł ­
m u ż n ę  na s t a rym dzi edz ińcu pałacu a rcyb i skupsk i ego .

T a  ofiara by ł a  pieczęcią c a ł ego  ża łosnego obchodu,  go ­
d n ą  zgas ł ego  męża ,  k tó r y  za życia n ie ty lko  t ym  co r ęce  
wyciągal i  dawa ł  j a ł m u ż n ę ,  lecz n i ó s ł  sk r yc i e  wsparc i e  t a m  
gdzie  m u  p r z e k o n a n i e  m ó w i ł o ,  iż jes t  po t r z eb n e m  i że 
ten  co j e  odb i e r a ł  z a s ł ug iwa ł  na n i e  (*)

Z a k o ń c z y ł  się święty ob rz ąd ek ,  zgas ły  świece , k tó r e  
na o ł t a r zu  P ań sk im  n ao k o ło  katąfalka w d r żących  r ę ­
kach  famil j i  i p r zy j ac i ó ł  zma r ł ego  i na sm u t ny ch  po ścia­
nach  rozwieszonych  ki r ach go rza ły ,  uc ichły dzw ony  , re-  
zcszli się w ża ło bn e m  duman iu  wszyscy p r zy to mn i ,  jedni  
ocierając ł z y  , k t ó r e mi  ich twa rze  b y ł y  z ro szone ,  d rudzy  
wyda jąc  c z u ł e  we s t c hn i e n i a ,  a wszyscy zaszczepi a j ąc  w 
swych s e r ca ch  pamięć  dla wielkiego męża .  P o n u ra  cisza 
zaczę ł a  znowu  panować  w m u r ac h  pańsk i ch ,  an io ł  śmierci  
z a j ą ł  s t raż  na c i em n y m  g rob i e  tego k tó ry  j ak  dziś  jest  
p r z ed m io t em  pub l i c znego  p ł a cz u ,  tak d ług o  i j eszcze d ł u ­
go będzi e  p r ze d m io t em  częs tych wspomień .  S ic  tr a n s it  
g loria  m u n d i. P u lv is  et um br a sum  us.
—  Dziś z imna s t opn i -6 .

A N G LJ A.  —  Z  L o n d y n u  d . 29 g ru d n ia .  —  Do  jakiego 
s topnia  I r l an dcz yk ow ie  są mściwi ,  dowodzi  na s t ępuj ące  
zda r zen i e .  Pewien  z iemianin p r z y j ą ł  dwóch braci  nazwi­
sk i e m Doyle  za pas tuchów.  Hul taje  k tó rych  miejsca oni 
zastąpi l i ,  odda leni  dla z ł ego  pos t ępowan ia ,  napadl i  wno-  
cy na n i eszczęś l iwych  i ok ru t n i e  skatowawszy wyrwa l i  im 
j ę z y k i ,  . . ,
—  Gaze ty  nasze  b y ł y  p r z ez  k i lka dni  na pe ł n i one  c i ekawem 
l e k a r sk o  p r a w n e m  badani em.  Majętny cz łowiek  nazwi­
sk i e m Davies  zos t a ł  w s k u t e k  zeznania l eka rza  zamknię ty  
w do mu  warjatów.  Chodz i ł o  o t o ,  czy Dav ies  jes t  i s totnie 
o b ł ą k a n y  lub nie? L e k a rz e  i sąd p rzys i ęg łych  w y r z e k ł  że nie 
i ż e  jes t  zdo lny  k i erować  u ł a sp e in i  i n t e r e s sami .  T im es  
o b u rz on a  m ó w i :  «.Któź wynag rodz i  koszta  i c ie rp ien i a
P.  Dav i e s .  Czyż  p rawo zezwala na to,  aby ł o t r y  mogli 
każdego  osadzać do czo pkó w na mocy świadectwa l ekar za  z 
do mu  war ja tów? N ie s t e ty ,  r adyka ln i  l e ka r z e  lej  cho roby

(*) Z m arły  ś. p. a rcyb iskup  W olick i. w testam encie  swoim lego­
w a ł na  fundusz w ieczny różnych kościo łów  szp ita lów  i szkó łek  
w iejsk ich  sum m ą 53,0(10 zip . W  niej je s t także  leg a t d la  kościo ła 
parafialnego  w B arcicach  w królestw ie Polskiem  obw odzie P u ł tu ­
skim , gdzie p ienv iastkow o  b y ł plebanem ; leg o w ał tak że  g a rd ero ­
bą duchow ną dla ubogich k leryków . B ibljotekę duchow ną dla se- 
m inarjuni, zaś św iecką naukow ą dla gym nazjum  Poznańskiego.

tw ie rdzą ,  iż n ik t  p rawie  nie jes t  p r z y  z u p e ł n y m  rozumie .  
Spodz iewać  się można  iż na p r zys / . ł em pos i edzeniu  p a r ­
lamentu , ' b ęd z i e  ż ą da ny  r a p p o r t  wzg lędem u l eczonych z 
obł ąkan ia  w c i ą gu  ostatnich lat 20; dla- lego j edyn i e ,  aby się 
na ród  p r z e k o n a ł  co ztąd dob rego  wynika .
—  Odb y ło  się zg ro m a d z e n i e  ko mi t e t u  , z awiaduj ącego 
sk ł a d k am i  dla wychodźców h is zpańsk i ch ,  w celu p r z y n i e ­
sienia ulgi t ym n ieszczęś l iwym po większej  części  woj ­
sk ow ym.  Ko mi t e t  o t r zy m a ł  znaczną  ilość suk i e n  od p a ­
na Pou l e t  T ho ms on .
—  Wiadomośc i  z Ka lkut t y dochodzą  do d.  2 s i e rpn i a ;  s t w i e r ­
dza ją  one obawę wzg lędem t ego r ocznego  zb ioru  i ndyga.  
Donoszą  t akże ,  że dos t r zeżono  tam f a ł szowane  p r zez  H i n d u ­
sów assygna ty  bankowe;  7, tego powodu ma ją  być  w y d a ­
ne  nowe,  k tórych r y s u ne k  n i emóg łby  t ak  ł a two  być na ś l ado­
wany.  N ad es ł an e  post anowienie  król .  p r z ez  k t ó r e  u s t a ­
nowiono w Nowej  po ł udn iowe j  Wal j i  radę  wykonawczą  
i p r awodawczą ,  uci eszy ło  . bardzo t amecznych  mie szkańców.  
Do d. 22  lipca mia ło  tam być ba rdzo  os t r e  z imno.  W iado ­
mości  7. H oba r t  T o wn  dochod/ .ądo  12 1 ip>ca, miasto up i ękn i a  
się szybko i z t ego powodu cena  g run tów  bardzo posz.ła 
w górę .  D ochody  z tej  osady uc zy n i ł y  w ze sz ł ym r o k u

1 6 8 , 694 " f t .  s z t e r l . ,  wy da tk i  zaś 68 ,0 11 .  Od r zek i  Ł a b ę ­
dziej  n ie  masz  nic nowego.

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a  d .  29 g ru d n ia .  —  R oz s t r zy ­
gnięc ie  spr aw  dz i en n i ków  C o u rrier  f r .  i J o u r n a l des D e-  
b a ls , po m y ś ln e  d la  o ska rżo ny ch ,  po p o p r z e d n i e n t s k a z a n iu  
i ch  w p i erwsze j  i ns t anc j i ,  j e s t  na wszelk i  p r z y p a d e k  b a r ­
dzo ważne .
—  Dz.  C onst, t w i e r d z i , iż -wydano ok ó l n i k  do w ład z  z 
po l ec en i em ,  aby b y ł y  baczne  na  p r z yby c i e  J en .  S an t a n ­
d e r ,  i n i e  dozwala ły w t y m  p r z y p a d k u  ża dn ych  zg ro m a­
dzeń*
—— C our f r a .  mówi ,  że m i n i s t e r j u m  og ło s i  n i ezawodn ie  
p r z e d  zwołan i em izb pos t anowien i e  , wz g l ę d em  n i e k t ó ­
r y c h  przyzwoici !  d la  gmin  , d la  t ego j e d y n i e ,  aby u n i ­
kn ąć  kon iecznośc i  s t anowien ia  p r a w a , w zg l ęd em  o rga n i ­
zacji de pa r t am en t ów  i gmin.
— - Już  miano  -  z ł ożyć  dek l a r ac j e  wz g l ędem pożyczk i  80  
mi l jonów.  P an  Aguado na l e ży  t akże  do l i czby t y c h  k t ó ­
r z y  się o n i ą  ub iegaj ą .
—  Mamy tu listy z L i zb on y ,  w k tó rych  d o n o s z ą ,  że Do t l  
Migucl  p o r ó ż n i ł  sie z k r ó l ow ą  matką.
—  S łychać ,  że Albańczykowie  z wojska paszy S k o d r y j s k i e -  

.go,  p r z e s z ło  60 wiosek w okol icach F i i ippopol is  z rabowal i  
i zu p e łn i e  zniszczyli .
  Zdnje  s i ę ,  że t ego roczne j  z imy Sekyvana s t ani e  po d  P a ­
ry ż e m .  _ , ,  ,
—  Wyna lez iono tu pewien rodzaj  g ry  b i l a r d o w e j ,  k t ó r ą  
nazwano p r zebyc i e  B a łk a n u .
  Mężczyźn i  używają  t er az  na balach kam ize lk i  ze s z k ł a
rob ione ,  nadzwyczajni e p i ę k n e  i bardz.o s t ro jące .  J ed en  
z dz i enn ików powiaMa,  że da my  są  n i e zmie rn i e  uc i e ­
s zone z tej mody,  sądząc że w t a k i m  s t ro ju  snadni e j  im 
będzi e  se r ee  mężc zy zn  widzieć .  D o  na jp i erwsze j  mody  
należą także  nadzwycza jn i e  s ze r ok i e  pan ta l iony zwane ne­
g lig e  a  la  T u rq u e .  W ogólności  S t a m b u ł  daje t er az  wzo­
ry  do mody  pa ryz k i e j .  S za l e  t u r eck i e  noszą  j u z  m ę z -  
czyzni  owini ę t e  na s zy j ac h ,  na k i l ku  balach widziano t a ­
neczn ików w żó ł t yc h  buc ikach .  D o  cyga rów używa ją



zło tych  p ó łx iężycó  w, a na pierścionkach są napisy z z ło .  
tego szmelcu: S o u v e n ir  d u  S e r a i l .
-— T ry b u n a ł karny w Chartres, skazał aktora Baudin na 
1 ja m o w y  are sz t ,  100 franków kary i koszta są d o w e ,  za 
to, ze w roli officers przybrał postawę i jesta Napoleona z ta. 
k ą do k ła dn o śc ią ,  ze na parterze zaczęto g ło śn o  wołać: to 
jest N a p o leo n ,  to cesarz, to Bonaparte!

N IE M C Y .— Dnia 3 !  grudnia od b y ł się w Karlsruhe w pa- 
cu margrabiów, chrzest syna margrabiego Leopolda u- 

rodzonego w dniu IS t. m. Wielki x iąże b y ł  ojcem ch rze­
stnym dziecięcia, któremu dano imiona Ludwik Wilhelm  
August.
—  W Monachium u m arł dnia 31 grudnia radca lekarsk  
zwyczajny professor uniwersytetu Dr. Ernst cle Grossi.
—  W Hamburgu odebrano listy z Languajra. Rząd po- 
stanowił wysłaó do Anglji 1 3 ,0 0 0  cetn. tytuniu na spła- 
cenie diwidendy. W Trinidad już najgto statki przewo-  
zowe w tym  celu . r
—  D r. Reichenbach dyrektor  fryszerek  xiecia  Salm  
w B lansko w Morawji (m oże  syn s ław n ego  bawarskiego  
m ech a n ik a ; ,  za m ierzy ł  używaną dotychczas tylko w kabi­
netach . pracowniach naturalistów elektryczność , wprowa­
dzić jako nowy środek s i ły  do techniczego p rzem ys łu .  
Zatrudnia się w tym celu wystawieniem wielkiej machiny  
k tęraby przynajmniej stukrotną s i łg  2nanćj wielkiej ma­
chiny w muzeum  Teylera w Darłem, ojiągnęła; wiadomo,  
iz  tamta prom ieniem  swym zwapnia bezpośrednio  k ru ­
szce .  Osiągnienie pomyślnego skutku s tanow iłoby  nową  
epokę w naszym fech,l icznym p rzem yśle ,  w iększą może  
niz wynalazek. machin parowych. /
—  W Augsburgu umarła dnia 25  grudnia niejaka pani 
Clarmant w wieku lat 87 . Miała z jednego tyIko m a łż e ń ­
stwa ib  dzieci, 75 w nuków  i 48 praw nuków; razem 139  
potomstwa, z którego 6 0  p o p r zed z i ło  ją  do g r o b u ,  a 79  
zostaje przy życiu.

W Hamburgu urodziło się w ciągu 1829  r. 4 1 2 0  dzie­
ci. Pogrzebiono 4771  ihdiiyiduów

Odbywają się u k ła d y  z bankierem Rolsebildem o 3nro-

dunp ° r : L r :  y c ? ?, 4 0 m i,L ( “ «■ •"*«*•»;  ^ - e * "  n z ; :
'■ . g°- Będzie użyta na umorzenie innej daw niei-

szcJi otl której płacą 6 pret. J ctawmej-„ w.,*
ich utrzymania potrzebne są konie’ ° sl? ? ze do
Zachwalony jako najlepszy \ uro j al l" '6 ISC'C ™0FW °;VC-

ferd ;7  hih ^  ’ “T o w T S -::
dłuższem  jego liści dawaniu, ‘‘źdych a ją ‘j'cd wa b l l k i .’° P" 7

N I D E R L A N D Y .  Z  B r u . e l l i  d.  27  ~  Pra-
wo względem^ syndykatu do umorzenia d łu o ó w  z dnia 2 4

z ' d T u l u T 0 " 1 mifdZy "!riCmi’ w Iatach °d°1830  do 1849  
z ł  hol r3J°'VCg0 “ “ L* c sPlaco,la summma 3 8 ,2 1 2 ,6 0 0

—  Przed sąd poprąwczy przyprowadzono bandg 17 z ło d z ie i .  
Najstarszy z nich m ó g ł mieć najwięcej o k o ło  14 lat. Na

?ąc°ą H H 5 " trZ-eC h ,Z T f  oka'zali Łezwstydność zasmu-  
ącą każdego przyjaciela ludzkości.  Zapewniają, iż zakres  

haniebnego ich rzem iosła  dochodził  aż do Mócheln.

SZAVECJA. —  Wywóz żelaza z Szwecji j e s t  w rok  i 
bieżącym  nierów nie  m n ie j sz y m iż  dawniej. Ż e laza  w szta-

W Kehl robią teraz bardzo smaczne i zdrowe piwo 
zwane winnćm. Piwowar który to piwo w yrabia , ma
i ’ S aC?n/ , °  ^  f e vv cilł S u r °bu  z e sz łeg o  sp rz ed a ł  go 
o 0 ,60 0  wiader ( E im e r ) .  Jest ono koloru złotawego  
J  ma smak kwaskowaty podobny do wina. Pijąc go’ w 
m iarę, staje się zdrowym napojem i sprawiaj podochoce-  
nie  jak szam pańskie wino.
- Niejaki P ie s c h e l  kupiec lon d yń sk i  rodem z Magde­
burga, zapisał tem u ostatniemu jako sw em u rodzinnem u  
miastu, 3 o 5 ,0 0 0  fnt. szterl.  na za ło żen ie  i utrzymanie z 
procentu od tego kapitału, instytutu, w którym dzieci 
odbierać będą naukę sposobiąc się na kupców i do r z e ­
m ios ła .  l e n  zapis jUŻ odebrano z L o n d y n u ,  a król 
Pruski zatwierdził g0 w zu pełnośc i .

,W A n z e ig e r  j e s t  d o n ie s ie n ie ,  że ktoby
z niemieckich mgzezyzn lub kobiet ,  ż y c z y ł  sobie mieć w 
bhskosci Drezna swobodne i spokojne um ieszczenie aż do 
sm ie ic i ,  en jeze  i in a la t  4 5 ,  zapłaci raz na zawsze 4000

W k W  \  m 'ająC r V u  ZnpłaC'  3 0 0 0  ł a ,*> la t  6 0  zaP ł a ci 2 o 0 0  talarów.  ̂ Gdyby po u p ły » i0 „ym r o k u  nie podobało

k a n h v t  za TT ^ r n ń  * i ^  O d e b r a ć  swójKapitał  za z a p ł a c e n i e m  500 t a l arów.
—  Słychać że x iąże S a s k i ,  J a n ,  odmówił przyjęcie  
korony Greckiej, Którą mu ofiarowano.

bach wywieziono ty lko  2 1 1 ,18 1  fn. o k r . , o gd L m 'w yp ro- '

fn ,Q k r-
—  Okazuje s ię  z um ieszczonego  w szw ed zk ich  d z ie n n ik a c h  

n i w 11™ 13 0011 3 W Całe  ̂ E u r t ,P i e , i ż w A b o  b y ły  naj-

—  W N orw egji 'rozp oczęto  już  su p l ik acje  kośc ie ln e  o 
szczęś liw e  rozwiązanie ciąży m ałżo n k i następcy  tronu  
które je s t  spodziewane w maju. .
—  Wydawca pisma N i a  A r g u s  obw in iony  o p rzekrocze­
n ie p r z e p i s ó w  w olności druku przeciwko stanom państwa, 
został p rzez jsą d  p rzy s ię g ły c h  uznany za n iew in nego .

l S n o U C f R k4 ‘-i ~  0 "ta ln ie^° Iata chodowano w B ernie  
4 8 0 0 0  jedwabników. Na p rzy sz ło ść  doświadczenia w tym  
w zględ z ie  mają b yć  rozprzestrzenione.

W ielka rada w Luzern zezwoliła  na zmianę k on sty tu ­
cji. Przedstawiono i przyjęto  następne postanowienia:  
iz  władza rządząca w p rzy sz ło śc i  zamiast Rada stanu ma 
s ię  nazywać W ielką radą; a stany  L uzerny t y t u ł  miasta  
i rzeezypospolitej ,  mają zamienić na proste nazwisko: kan-  
ton L uzerny. Zgodzono się także , aby Wakujące urzędy  
w wielkiej radzie b y ł y  rozdawane n ie ty lk o  w dzień ś. Ja- 
na w z im ie ,  ale także i w dzień tegoż św iętego w ie c ie .
—- archiwum miasta G e n u i ,  znaleziono orig inalny  list
Krzysztofa K o lu m b a ,  p isany  z S ew ill i  d. 2 kwietnia 1502  
roku do magistratu miasta Genui. L ist  len  przekonywa  
najdostateczniej , Że Kolumb b y ł  G en u eń czyk iem .

WIDOWISKA W STOLICY

T E A T R  R O Z M AITO ŚCI. —  S u p p l i k a n t .  P a ń s t w o  S t a -  
ru s z k ie  w ic  zo w ie .  S ł o m i a n y  c z ło w ie k .

T E A T R  F R A N C U Z K I. -  
r ie .  F ra n c e  e t  S a v o y e .

L e  c e l i b a ta i r e  e t  Vhoim ne mci-

W  D R U H . A  h M  G A Ł Ę Z O f F S K I E G O  I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r  o 47.2.


